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Na sam „Dodatek1 prenumerować nie można. *

Rot ISuO.
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

o g ł o s z e n i a ,  O D E Z W Y ,  D w i A D O M i E N i A ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 1/, 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L i s t t  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L istt  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefiankowane nie przyjmują się.
Rękopism a  nadesłane Redakcyi nie zwracają się.

“ ’Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K raków 1 6  l u t e g o .
Rzecz o badastrze

w  G a l ic y i
przez Kornela Krzeczunowicza.

(Patrz Czas Nra 8, 9, to , 12, 14, 15, 19, 20, 21, 22, 27, 29, 
81, 32 33 84, 37 i 38.)

(Ciąg dalszy).
§ 82. Po o: nacieniu peryodu gospodarstwa i sto­

sunku uprawy dla wszystkich klas pól ornych, 
przystępuje kt misya do wykrycia rocznego przycho­
du w naturze dla baidćj klasy.

W §§. 99 i 101 instruktyi kadastralnej do prze­
prowadzenia szacunku gruntów zeajdujcmy przepis, 
że roczna produkeya z gruntów nie powinna być 
ustanowioną na podstawie wyuikłosci jednego go­
spodarskiego roku, lecz z przecięcia * l «  kuku, a 
nawtt, o ile być może, z kilku peryodów płodc- 
zmianu, gdyż przy oznaczeniu produkcyi mają być 
uwzględnione wpływy płodozmianu i mne okolicz­
ności pomyślne, które w przeciągu lat kilku po­
wracają, jakoteż i nie pomyślne, do któryth nale­
żą: pomniejsze szkody elementarne, jakoto: szro­
ny, późne mrozy, posucha itd. *9).

Wiadome nam środki dochodzenia produkcyi są: 
rejfstra gospodarskie, wy wis dywanie się od wło­
ścian, a może i spisywanie protokółów z niemi, 
nakoniec tak zwane próby żniw (Ernte-Proben).

Że rejestra gospodarskie, pochodzące z wielu lat, 
są środkiem najlepszym, o tem wątpić nie można 
i dla tego na nie specyalnie w § 79 zwróciliśmy 
hwagę.

Wiadomości, z wywiadywania się od włościan

m
jeden to z młodych gospodarzy robi u siebie pró­
by cmłotów, a zawsze na nich się zawiódł, cho­
ciaż je robił po żniwach, gdy zboże w stertach 
się ustało i chociaż próby cdbywal nie na snopach, 
lecz na całych kopach, branych nie z jcdnćj par- 
celli, lecz z wszystkich kawałków gruntów do fol­
warku należących. Lecz cóż się spodziewać można 
po wyż spomnionych próbach żniw, gdzie — po­
minąwszy, iż snepy świeżo z pola wzięte zawsze 
dadzą daleko większy omłót, niż snopy w brogu 
ustałe od woli urzędnika i cd przypadku zależy, 
czy pare* lla, z pomiędzy tysiąca obrana, do lepsze- 

“k gorszego gospodarza należy, lepiej lub go­
rzej była uprawioną, świeżo lub dawno naw ożoną, 
wcześniej lub później obsianą, — czy rok, w któ- 
•ym próbę robiono, był dobrym, średnim lub złym, 
czy kopy i wzięte z nich snopy były większe lub 
mniejsze, pierwiej lub późnój, w czasie posuchy 
lub w czasie słoty wyżęte,— czy snopy wzięte by­
ły z wierzchu, z dołu lub ze środka itd.— a wszy­
stkie te okcliczności na wydajność snopów tak 
wpływają 50), iż między omłotem z najlepszych a 
omłotem z gorszych może być, nawet w jednym i 
tym samym roku, różnica jak 5, 10, 20, 30 i wfę- 
cćj do 1. Każdy gospodarz wie z własnego doświad­
czenia, iż w niejednym kawałku pola 10 lub 12 
korcy z morga, na innym zaś korzec, a często zbo­
że zostawiał na pniu nie wyżęte lub nie wjmłocał 
go, bo ono zbioru i omłotu nie było warte.

Jeżeli próby żniw koniecznie potrzebnemi się 
wydają, to należałoby je odbywać na całej,— w zwy­
kłym  czasie pod kontrolą urzędową zebranćj a po­
przednio w brogi złożonej— krescencyi, pochodzą­
cej ze wszystkich ról, należących do jednego lub

czerpane, są bardzo niepewne i niedokładne, a po- kilku gospodarstw włościańskich, które do
j  ' ____ — u • . i « . i « Snh flrninndarTv i srpjJnro s a  zD&osnoda-

kilkoletnie zbiory służyć za podstawę, a tych zbio­
rów dochodzą urzędnicy z rejestrów, z podań ludzi 
i z prób, które to próby wielkićj oględności po- 
trzebrją, a żadnej wagi mieć nie mogą, jeżeli nie 
są w ten sposób wykonywane, *by obejmowały 
łąki rozmaitych klas i z każdej klasy taką, która 
do średnich z tej kl&sy należy, — aby dalej, przy 
tych próbach zbiór robiono w czasie zwykłym  i 
w sposób u większości gospodarzy zwykły, — aby 
zebrane siano i potraw składano w stertki i ważo­
no je w stanie zupełnie suchym i dopiero w lu­
tym, bo ten miesiąc jest właśnie w środku tej czę­
ści roku (od listopada do końca maj'a), w której 
siano na karmę bydła najwięcćj się używa.

Przy łąkach, na których zwykło się pasać bydło 
przed i po zbiorze siana i potrawu, poleca § 117 
instrukcyi kadastr. uwzględnić także użytek tej pa­
szy i ten użytek obliczyć oszacowaniem siana i po­
trawu, jakie możnaby z łąki uzyskać w wypadku, 
gdyby ona przed lub po zbiorze spasaćą nie była. 
Lecz tu uwzględnić trzeba t?kże i tę okoliczność, 
iż pasące się bydło dużo trawy stratuje, a pasanie na 
łąkach najczęściój dla tego się odbywa, że posia­
dacze albo nie są w stanie zebrać wszystkiego siana 
i potrawów złąk obszernych w przyzwoitym czasie, 
albo też, że przyrost trawy (cp. na'łąkach górnych 
z początkiem wiosny lub na łąkach innych wjesie 
ni) jest w ilości i w jakości tak lichym, iż go ko­
sić nie warto, że więc ten przyrost znacznie mniej 
oszacowanym być powinien niż trawa skoszona.

O ile czynsz dzierżawny, za pasanie przed i po 
koszeniu trawy pobierany na szacunek łąk wpływa, 
wspomniemy w następnym VI oddziale tego pisma

(Dalssy ciąg nastąpi.)

kowskiój, i Z wskazaniem potrzeby niejakich po

ze-Niestety, gorliwość obywateli tarnowskich o 
staurscyę tego budynku, jakoś ustała, gdyż śa 
dnego dalszego kroku do urzeczywistnienia tego 
zamiam nie uczyniono od roku, wyjąwszy tę *’e - 
dyną okoliczność, że dla wzmocnienia walącego 
się sklepienia nad lokalem kasy miejskićj, wśród 
zimy i mrozów zaciągnięto żelazne ankry.

Spodziewać się jednak należy, że reprezentacya 
miasta nieda upaść temu starożytnemu budynkowi 
a kroki w celu restauracyi cnegoż z taką energią 
i gorliwością rozpoczęte, popa*te zostaną miłością 
do tćj pamiątki krajowćj. Obywatele tarnowscy 
d łożą zapewne starania, ażeby rozpoczęty akt, 
który gdzieś zapomniany w jakiem biórze spoczy­
wa, odszukano i restauracya tegoż bedynku, K 
właściwie zachowanie tćj pamiątki narcdowćj dla 
potomności urzeczywistnioną została.

dań, przybliżających się jakokolwiek do rzeczywi­
ści, można od włościan tylko wtedy się spodzie­
wać, gdy się ich zaufanie posiada, gdy się ich ję- 
zyk;em do nich przemawia, i gdy im się stawia 
Pytania jasne i  w laki sposób a wtakich wyrazach, 

jakie oni dokładnie rozumieją. Do takiego W) w i ­
dywania się p o trz e b a  d o k ład n e j znajom ści m iejsc, 
w których szacunek się odbywa, i ludu, z którym 
się ma do czynienia.

Tak zwane próby żniw (Ernte-Proben), odbywa­
ją się, ile wiemy, tym sposobem, iż urzędnik ka- 
dastralny objeżdża najpierw pola i obiera na nich 
kilka włościańskich parcel, petem bierze z sobą 
wójta i parę włościan, liczy na spomnionych par- 
cellach kopy, bierze z n ih  po kilka snopów, każe 
je w swojej przytomności omłócić, mierzy omłócc- 
»e ziarno i o tych wszystkich rzeczach spisuje pro­
tokół, który podpisują przytomni włościanie. Ze 
Wszystkich sposobów dochodzenia produkcyi takie 
Próby żniw są bezwątpienia najzawodmejsze. Nie

" ) w  przypadku nadzwyczajnych klęsk elementarnych, kfcj- 
r« niszczą czysty przychód na jakiś czas całkiem lnb częścio­
wo, dozwalane będą czasowe opuszczenia podatku gruntowego 
(§ 20 Pat. z 23 grudnia 1817). Tych klęsk szacunek kadastral- 
°y jni nie uwzględnia (§ 100 instr.), nie uwzględnia więc i 
gradów, które w wielu okolicach bardzo często się zdarzają, a 
uwzględnione byćby powinny albo przy szacnnku kadastralnym, 
albo przynajmniej w sposób odpowiedniejszy, niż to się dzieje 
ćotąd; bo opuszczanie podatku od straconego przez grad czy 
stego dochodu nie jest dostarczającem, gradem bowiem niszczo­
ne są nie tylko czyste dochody, lecz i koszta kultury, dla u- 
*y»kama tych dochodów łożone.

średnich gospodarzy należą i średnio są zagospoda­
rowane; bo tym sposobem mianoby przynajmniej 
wyobrażenie produkcyi całego gospodarstwa, pro­
dukcyi z parcel rozmaitego położenia i rozmaitej 
uprawy, produkcyi gospodarstw, do których wię- 
kszi ść gminie jest podobną. Koszta przy takich 
próbach dla skarbu publicznego nie byłyby wielkie; 
bo zbiór i omłot spadłby na właściciela pola z ma­
łą gminy pomocą, a gdyby i skarb publiczny miał 
przy tem jakie ponieść koszta, to one wynagrodzi­
łyby się sowicie większą całćj cperacyi dokładno­
ścią, gdyż jedna taka próba, jakkolwiek ona sta­
wiałaby tylko dowód produkcyi pewnych gospo­
darstw z jednego reku, miałaby niezawodnie wię- 
cćj wartości, niż tysiąc prób, odbytych na kilku 
snopach z pojedynczych kawałków ról.

Tak jak w§ 81 powiedzieliśmy, tak i tu powtó­
rzyć musimy, że obecność byłego dziedzica wło­
ści lub jego reprezentanta przy odbywaniu próby 
żniw riezbędnie jest potrzebną; bo on, jako naj­
światlejszy w gminie gospodarz, jest w stanie naj- 
lepićj octnió i wyjaśnić okcliczności, od których 
mniejsza lub większa dokładność próby zależy.

§ 83. Oznaczeniu przychodu z łąk mają także

ł0) Zdaniem nauzem, protokoły o próbie żniw, w których 
wspomniono okoliczności nie są dokładnie opisane i objaśnione, 
nie mogą mieć najmniejszej wagi. Próba żniw i omłotu, usku­
teczniona na najlepszych parcellach a zastósowana do innych, 
podobną byłaby np. do próby pracy pisarzy w kancelaryi, przy 
której dyrektor kazałby najlepszemu pisarzowi pisać 30 godzin 
i żądał, aby rezultat pracy tego pisarza osiągnięty był przez 
każdego pisarza w 6ciu do 8miu godzinach kancelaryjnych,

K orespondencya Csasu.
Tarnów 14 lu teg o .

(a . m.) Czas w N. 99 z rek u  1857 umieścił ar­
tykuł, który zwiócił awrgę tak reprezentacji mia­
sta Tarnowa, jakoteż władzy krajowćj i konser­
wa ora zabytków budowniczych okręgu krakow 
skiegi n% etarośylny ratusz w średku rynku tar­
nowskiego cd kilku wieków stojąey, w nsjwięk- 
szćm zaniedbaniu od dawna będący. Jikoż rze­
czywiście z*, staraniem ów-zernjgo przełożonego 
Magistratu, ułożony zestał plan zupełnćj lestssu  
racyi togo starożytnego budrrfeu, znpebste w ta­
kim stylu jak pierwotni? była jego struktura.

Repreze tacya miasta Tarnowa szanując i czczą 
pamiątkę swoich pradziadów, z największą goto­
wością, jedne głoście uchwalił i , sby nieszczędz;ć 
k- sztóa? na zupełną rest uracyę tego starożjtnego 
budynku, by gmach, ten odwirerny przekazać pó 
źniejszym wiekom. O iczesny raś burmistrz zaeią 
grąt w tym względzie rady dyrektora budów ni 
ctws p. Śrhenkla, a ten z największą uprzejmo­
ścią na miejscu w Tarnowie cały budynek i s'a- 
rężytną w;etę ebejrzał i sp f  strzeżenia swoje nad 
nim poczynił, cśw'adczojąc, iż budyrek ten do 
najstarszych i najś?ietniej*zych pamiątek krajo­
wych nsleśy. Jakoż według? tych uwag wyroblon-1 
plany i kesztorysy, przedłożone zostały do za­
twierdzenia władzy krsjonćj a oraz wykazano fun­
dusz dcBtateozny na pokrycie wszelkich napraw. 
Jednakże wszystkie te plany zwrócono mis stu, 
z etósownemi uwagami dyrekcyi budowniczój brs

W ie d e ń  15 lutsgo.
□  Dzienniki donoszą o drugićj depeszy pana 

Thouvenela wprest do tutejszego gabinetu z po­
wodu zaciągów do wojsko rzymskiego i neapolitsó- 
sliego. M ar. M- ustier miał zwracać na ten przed­
miot uwagę hr. Rechberga w rozmowz.ch urzędo­
wych, loo? depeszy żadnój ani odczytał, asi nie 
wręczył do tój chwili. Spodziewać się wszakże 
mcżca, że kwestya ta stanie się przedmiotem dys- 
kussyi dyj lomatyoznćj, jeśli nie ze strony Pran- 
cyi, to ze strony Pi? mon tu. Wiadomość o depe­
szy oyrkulsrnój hr. Ctvoura względem Weneoyi 
jest pewna. Depesza p. Thouvenela z 30go sty- 
czma dowiodła, że polityka Franoyi zmierza teraz 
głównie do zrzuoenia z siebie odpowiedzialności 
za niewykonanie traktatów w Yillafranca i Zdtich. 
J*kie odpowiedź Atstryi już wiadoma pociągnie 
za tobą skutki, dotąd nskt nie wie. Zależeć to 
będzie w znacznój części od tego, co na tę de­
peszę powiedzą gabinety berliński i petent urski. 
Ze Anglia jest w zgodzie z Francyą, to pokazały 
nawet cztery punkta, które parlamentowi lord 
Russell już tsk przedstawił, jak je zmodyfikował 
gabinet tuilleryjskr. Oziębienie o którćm mówią 
tntejsze dzienniki między Piemontem a Francją, 
opiera się tylko na domysłach. Dowodów niema. 
Kwestya Sabaudyi^ planów ułożonych między Fran- 
oyą, Piemontem i Anglią nie zakłóci. Ost Deut­
sche Post powiada nawet, że i inne państwa nie 
podniosą bron; za traktatami. Piszą j'ćj z Paryża, 
że S*b*udya przejdzie do Franoyi. Lord King- 
l»ke oznaczył nawet termin, a gabinet angielski 
nie dał tłumaczenia. Po annexyi Sabaudyi do Fran­
cy/, nastąpi on&exva księstw do Piemontu D e­
pesza p. Thouvenela to zapowiada. Co się stanie 
ntówczas w Romanii? Czy Neapol będzie spo- 
ktjnym wewnątrz i zewnątrz ? Nowe ministeryum 
liczy dwóch członków którzy w r. 1848 podpisali 

enstytucyą. Książę Cawaro przeciwnie należy do 
ultrakenserwatorów, i był ambasadorem Neapolu 
w Wiedniu za C esara Franciszka I. Uzbrcjenia 
i pogłoski o reformach stoją obok siebie. W  We- 
necyi stan zupełnie gorączkowy.

Przybył tu z Frankfustu bankier Bettmann. Mó­
wią że dla pożyczki.

Margr. Muustier przyjmował wczoraj wysokich 
urzędników państwa. Arystokraoya rozgniewana 
że jój się dotąd w salonach i na obiadach nie

CE& u r m c K O -M r o n c B ii
0  ZNACZENIU I PRZEZNACZENIU 

s p ó ł k i  z d r o j o w i s k  k r a j o w y c h
skreślił Prof. Dr Dietl.

W zakładach t  (?°koń“e“e > ,  . .
naia z nain^u , łP^lnych dokąd goście przyby* 
Ta t r X  W  okolic, . b / c c l m l
mnwvrh- cd bftl E*wodu; od kłopotów do-
.by  «« “S  ™ '6*. “ ad?b

zdrojów j . *  nakładach mówi my, w któ
ryoh me l«d5“ J ^ U ii ,  nie jedna matka dzie 
ciom, nie Jedno drogie żyoia 0StJatni,  nadzieję ra­
tunku pokłada. . Jm.°ść, gościnność i staran­
ność gospodarza, ẑ ®W'en^ym 8taj4 B;ę lekien);
bo niezbęduyoh do wyzdrowienia dostarczają wa­
runków.

Podjąć przeto gości* P**ybyw*jąCeg0 uprzej- 
fuie, umieśoić go według lego wymagań, dbać o 
jego wygody, mieizkame, pośoiel, żywność, usłu­
gę, uprzyjemnić mu_ pobyt w zakładzie, zaspokoić 
jogo słuszne żądania , podać mu rękę we wsty- 
gi§óia czego dobry byt > cel wyzdrowienia wy- 
•kaga, oło^em poświ|oió uę pomyślności gości za­

i za­kładowych , z tą niesfrudtoną uprzejmością 
biegliwością j&ka na szozerego gespooarzn przy­
stoi, otóż główny i święty obowiązek urzędnika, 
którego nazwaćby można rządzcą zakładu ką- 
pielnego.

Wszakże publiczność bąpielna nie zna rządzoy 
lub urzędnik?, lecz gospodarz* potrzebując, tegoż 
w ewym upatruje, a zraża się wszyetkióm co tchnie 
biurokracją. Jakoż zarząd biurokratyczny w za­
kładzie kąpiolnym, nie tylko staje się przykrym dla 
gośoi, ale utrudniając ruch o?łój machiny, i Wią- 
ląo go do pewnyoh form nieodsownycb, oelu chy­
bia, i nk ukontentowanie sprawia.

Unikzć przeto w obeo publicaności fcąpioluój 
wszelkich form biurokratycznych, który- h tylko do 
potrzebnyoh sprawozdań, kontroli i rachunkowości,
odnosić wypada; p r z e d e w s z y s t k i ć m r * d z . ć  musimy, 
oparci na lioznyoh doświadczeniach w « * ju  i za- 
granioą uczynionych.

Tak pojmujemy ważna stanowisko rządzcy czyli 
raozćj gospodarza zakładu kąpielneg^* Wie wątpi­
my, iż zarząd w tym duchu pełniony, nada nie­
w arte piętno gośainnośoi narodowój zdrojowiskom 
naszym, zgromadzi lioznyoh doń gości, bo nare­
szcie każdy chętnie uzna: że wszędzie dobrze a 
w domu nąjlepiśj.

Lekaiz i rządzoa znosić się mają; wszakże we 
wszystkioh sprawach zdrowia i odpowiedniego u-

rządzeni* dotyczących, tamtemu pierwszeństwo i 
kierownictwo przynależy.

Ob* razem stanowią komisję kąpielną zawiadu­
jącą sprawami pobieżnymi, pilaemi, niezwłocznemi. 
Do komisji wedle potrzeby i okelioznr ści, dru­
giego lekarza, lub taż życzliwego obywatela z gre­
na gcśoi kąpielnyoh zaprosić wypada.

Lekarz i rządo* prócz stósownego, stsłego wy­
nagrodzenia, pesne procenta od kąpieli, rozsyłki 
wód lnb taksy bąpielnćj pobierać powinni.

Lekarzowi i gospodarzowi taki stopień autonc - 
mii przyznać należy, jaki do załatwieniu pilnych 
spraw i zaspokojenia potrzeb gcśoi kąpioluych po­
trzebny; bo nigdzie bardzićj zwło- a szkodliwasza, 
jak w zakładach sanitarnych różnego rodzaju.

Poprzestają na <óm treśoiwćm skreśleniu zasad, 
■"edług których postępować spółka powinna, by 

m i.) ,  „ . . i . ___ ________ Wvkazuia

wiozyca oDowiątki; i jak z 7 /"*ą*ac się ma 
»by dogodzić sobie i publioznośoi; aby odpowie 
dtieó oczekiwaniom kraju i przynieść mu te wiel­
kie korzyśoi, któryoh słusznie P° “ ej spodziewać 
®ię można.

Mam w Bogu nadzieję, że wierna swemu po­
wołaniu debrze się zasłuży krajowi.

TL Zakońeienie.
Idźcie za szmerem zdrojów ojczysty oh,

Zdrowia szokajoia w ich nurtach srebrzystych. 
Rozumnie użyj, czóta Pan Bóg darzy,
Nie szukaj oboych Bogów cłtsrzy I— 

Wyłożywszy pokrótce jakie jest znaozenie spół­
ki w kraju, i jakie jój przeznaczenie, jakże in*- 
ozój mam zakończyć, aniżeli odezwą do kraju, do 
reprezentantów większych posiadłości, p rzem y słu
i intelligenoyi, do lekarzów krajowych, do publi­
czności do naszych źródeł uozęszczać mającej! bo
dalipan nie o małą rzecz tu chodzi: otworzyć kra­
jowi źródł* zdro wia i zamożaośoi, poprzeć w nim 
przemysł i zarobkoweść, zużyć bogaotwa hojnie
przez Opatrzność cbdarzenój ziemi naszój, zamie­
nić opustoszałe źródła nasze w zbawienne i miłe 
rodakom schronienia, sapobiedz utracie milionów,
które rok rocznie do zag ran iczn y ch  źródeł wywc-
żemy a tóm samóm zaradzić nieustającemu zubo­
żenia naszój ludnoś i, powściągnąć rozpętaną po­
dróżowania namiętność, i zwrócić marniejąoe po
zsgranioą siły nsrodu, ku własnemu krajowi, sło­
wem chodzi o najważniejsze interes* kraju, mate- 
ryalne zarówno jak m o ra ln e , i zabezpieczenie m u  
tój pomyślności, która na tój drodze da się o- 
siągnąć.

Udzirł w spółce jest przeto udziałem w służbie 
pośw ięoonój krajo v il a być ozłonkiem spółki jest- 
to być obywatelem o dobro kraju dbającym I 

Wkładka kwoty spółkowój, n:e jest zresztą pr - 
*tą jałmużną lub darem n» ołtarzu miłości chr2



o CZAS z Piątku i ?  Lutego lftOO.

p-zrdstaw ił, fh c ' usunąć się oil w ry ty  urzędo- 
wćj, lecz postrzegła się, że byłaby um złój dro­
dze 5 zmieniła ten z»miar. Z lego j.dn&k powoiu 
margr. Moustier nie był na wczorajszym balu u 
krięcia Szwarcenberga. Margrabina M onstier, m i-  
szka jeszcze w hotelu „Erzher, og-C ad“.

Bal kdęcia Szwarcerberga był świ; tny. N. Pan 
i N. Pani ©rzybyli o lOdj z całą ces rs'?ą r  dzi ą. 
Cesarz był w mundurze pułkownik* kirysyerów, 
i b ^ i ł  do 12ój. Cesnrzowa m u ła  atlasową czer­
woną suknię, okrytą koronkami i pyszne brylanty 
na szyi i w w eńcu kwiatów na głowie z krzyżem 
Maryi Teresy ca ramieniu. Tańczył* do 5ój zrans. 
Zn-.jdowili się na 1 alu wszyscy ministrowie i dy- 
plomaoya.

W przyrzły peni działek vuelk bal u maigr. 
Pall* yioiri.

Wczoraj cdbył się ślub br. H a iiga pułkownika 
marynarki i jenerał-adjatanta arcyks. Ferdynand, 
Maksymiliana z panną Barkoczy, bogatą m*gnat- 
fcą węgierską. Csła arystokracys węgierska po­
spieszyła z kr-ju  na ten ślub do W iedn:» i była 
na nim w strojach narodowych. Przed kościołem 
stało marsa huzarów, hajduków i iasćj liberyi 
węgierskićj. ___________

H r a k ó n  16 lutego. Sprawozdanie z obrad ko- 
misyi mężów zaufania zasiadającej w Krakowie nad 
ustawą gminną. — Posiedzenie XVI i XVII z d. 9 
11 stycznia.

Po odczytaniu protokółów z ostatnich posiedzeń 
wniósł Prezydujący, iż po określeniu stanowiska 
właściciela większego w  stósunkach miejscowych, 
wypada z kolei oznaczyć udział jego w ciężarach 
gminnych.

W  dłuższych rozprawach nad tym przedmiotem, 
uważała komisya, ża wypływa z samego przyjęte­
go pojęcia o odrębnym charakterze gromady, jako 
w sobie zamkniętój organizacyi, aby i co do cię­
żarów zachowaną była ta odrębność, a przeto, aby 
gromada jedna ponosiła wydatki ściągające się wy- 
łąrznie do interesu gromadzkiego. W tern więc 
przekonaniu postawiony został przez jednego z człon­
ków wniosek, iż:

„We wszystkich sprawach tyczących się wyłą­
czn ie  gromady właściciel dworskićj posiadłości 
„wolny jest od wszelkiego udziału w ciężarach znićj 
„wynikających; ponosi zaś s a n  wydatki ściągające 
„się do własności dworskićj*.

Po jednomyślnym przyjęciu tak wyrażonćj ogól- 
ućj zasady, zgodziła się komisya w dalszych nad 
przedmiotem obradach, iż z uwagi spuszczać nie 
można wyjątkowych ciężarów, które pozostały do­
tąd przy dworskićj majętności pomimo dokonane­
go zniesienia dominikalnych stósunków. Ciężary te 
pochodzą mianowicie z utrzy manego stosunku wła­
ściciela dworskiego do kościoła w charakterze kol- 
latora, i ze stósunku opiekuńczego względem szko­
ły miejscowćj, w moc k tó rego  w licznych bardzo 
razach właściciele dworscy p zyjęli zobowiązania 
wniesione do hipoteki lub też jednorazowym dat­
kiem przyczynili się do założenia szkoły i tym spo­
sobem uiścili się z moralnego obowiązku. Przemil­
czenie w niniejszćj ustawie takiego istniejącego 
przykładania się właścicieli większych do ciężarów 
miejscowych, i ograniczenie się na wymienieniu 
nowych tylko zobowiązań, wystawiałoby w fałszy- 
wem świetle stanowisko, jakie w projekcie do usta­
wy zamierza się dać b. dominikalaym właścicielom.

Przyjęła więc komisya następującą redakcyą 
wniosku;

„W sprawach miejscowość całą i interes wspól- 
„ny obchodzących, a mianowicie w stósunku do 
„kościoła i do szkoły wiejskićj, właściciel dwor- 
„skićj posiadłości zajmuje następujące stanowisko 
„pod r- zględem udziału w ponoszeniu ciężarów:

a) „W  stósunku do kościoła o ile właściciel dwor- 
„ski jest kollatorem, winien przyczyniać się do po­
koszenia  ciężarów stósownio do istniejących w tćj 
„mierze przepisów; gdzie zaś prócz tego powoła 
„aym jest do udziału z tytułu posiadanej własno­
ś c i ,  ponosić ma takowy w stósunku opłacanych 
„przez niego podatków gruntowego i domowego, 
„jednak o tyle, o ile własność jego nie jest wię- 
, kszą od największćj własności w gromadzie. O

„ile zaś własność ta byłaby większą, opłacać bę- 
„dzie wzwyż tego, co przypadnie udziałem najwy- 
„żćj opodatkowemu w gromadzie, w stósunku do 
„połowy tylko opłacanych przez niego podatków.

b) „W  stósunku do szkoły wiejskićj, właściciel 
„dworskićj posiadłości, przyczyniać się ma do wy­
d a tk ó w  jak najwięcćj do nićj kontrybujący w gro- 
„madzie, jeżeli już w tćj mierze nie ma szczegół 
„nych zobowiązań pochodzących z poprzednio uczy­
n ionych zapisów lub z innego jakiego tytułu, któ 
„re przedewszystkiem winne być zachowane i u- 
„względaione".

Co się zaś tyczy innych ciężarów całą miejsco­
wość zarówno obchodzących wniósł jeden członek 
komisyi, iż przedewszystkiem rozróżnić trzeba ro­
dzaj tych ciężarów, o ile są w pieniądzach do ui­
szczenia, lub też do ponoszenia w naturze. Co do 
pierwszych jakkolwiek słusznem, aby większa wła­
sność ponosiła większy udział, aniżeli pojedyncze 
mniejsze własności, nie można jednak przyjąć w za­
sadzie, aby ten udział stósował się wprost do opła­
canego podatku gruntowego, gdyż z uwagi spu­
szczać nie można że nie w równćj mierze i nie 
stosunkowo do różnicy w podatkach korzysta wła­
ściciel większy z dogodności zamierzonych podję­
tym wydatkiem. Od chwili zaś, gdzie zaniechaną 
będ ie zasada opodatkowania w wymiarze udzia­
łów, jakie z osol na na każdego przypadają w po­
noszeniu ciężarów, nie pozostaje inay środek, jak 
tylio arbitralnem z góry postanowieniem zmierzać 
do sprawiedliwości, ograniczając np. udział wła­
ściciela dworskiego w podobnych opłatach do trzy 
razy tego, co opłacać będzie największy w groma­
dzie właściciel. W kwestyi zaś kontrybucji w na­
turze ponoszonych, jak np. w da aniu podwód i 
ponoszenia kwaterunków itd. wzgląd na większą 
lub mniejszą własność nie może rozstrzygać, gdyż 
kontrybucye tego rodzaju stósują się bardzićj do 
osoby niż do mienia, a prócz tego z samćj natury 
rzeczy wypływa, iż ponoszenie takich kontrybucyj 
bez porównania cięższe jest dla właściciela więk­
szego, nie mogącego osobiście pełnić tych u- 
sług publicznych, aniżeli dla innego członka gro­
mady. W  tadch więc ciężarach udział właścicie­
la dworskiego ograniczonym byćby winien do tego, 
co przypada na największego jednego właściciela 
członka gromi dy.

Na tych podstawach przedłożony został następu­
jący wniosek:

„W  ponoszenia ciężarów wspólnych, całą miej­
scow ość obchodzą ;ych, gdzie chodzi o opłaty 
„w pieniądzach, udział właściciela dworskićj po 
„siadłości pizenosić nie może policzonćj w trójna- 
„sób opłaty jaka przypadnie na wyżćj opodatkowa­
n e g o  w gromadzie. Co s ę zaś tyczy podwód, 
„kwaterunków wojskowych i innych obowiązków 
„w naturze żądanych, właściciel dworski do tako- 
„wych pociągany być winie t w równćj m ierze  co 
„n .ijw ięcćj k o n try b u jący  w  g ro m a d z ie " .

Pan Referent zauważył przeciw powyższemu wnio­
skowi, iż co do kwaterunku wojskowego i obo­
wiązku dawania podwód nie można w ustawie 
zmieniać zasady, jaką odpowiednie prawa i prze­
pisy w kraju ustanawiają przy rozpisaniu udziału 
na każdego, tern bardzićj, że te obowiązki ściąga­
ją się przedewszystkiem do możności rzeciywistćj 
zobowiązanych, a mianowicie przy kwaterunku do 
posiadanych mieszkalnych budynków, przy pod- 
wodach do ilości koni i zaprzęgu.

Przeciw uwagom Referenta wnieśli członkowie 
komisyi, iż właśnie o to idzie, aby przy złożeniu 
niniejszego projektu ściągnąć uwagę W. R-ądu ns 
niestósunkowo wielkie ciężary ponoszone po dziś 
dzień przez właścicieli dworskich i na konieczność 
zmienienia miasy, jaka według przepisów służy 
dziś do ustanowienia udział 1 w ponoszeniu powyż­
szych zobowiązań, i w tćj myśli większość komisyi 
przystała na przyjęcie postawionego wniosku.

Po takowóm określeniu przyszłego udziału dwor­
skiego właściciela w ponoszeniu ciężarów gmin­
nych, odwołał się jeden z członków Komissyi do 
zasady wyrzeczonćj w §. 6 ustawy, mocą którego 
uznana była potrzeba pozostawienia właścicielom 
dworskich posiadłości wolnego wyboru w przyję 
ciu bliższego lub mnićj ścisłego stósunku z gro­

madą w zwią?ku gminnym, i wniósł, ażeby oso 
bnym paragrafem wypowiedzi; ć, jakie z powyższych 
punktów w każdym razie przysługują dworskićj 
własności, a jakie z nich pozostać mają atryb cyją 
bliższeg dołączenia. Stosując s ę w lyro wtględzie. 
do poję , które przewodnie yły w powziętych u- 
ch wałach uważał za słuszne rozróżnić to co się 
ściąga do względów rzeczonych a przeto do samćj 
własności, a przeciwnie postawić odrębnie punkta 
oznaczające bardzićj osooisty stósunek pomiędzy b. 
panem dominikalaym i wiejską luduością. W  tćj 
myśli wniósł następujący wniosek, któren tćż po 
niejakiej dyskussyi większością głosów został przyjęty:

,,Stósownia do §. 6 Ustawy pozostawione wła­
ścicielowi dworskiemu prawo zażądania od Urzędu 
„Gminy okręgowćj oddzidrnia posiadłości dwor- 
„skićj cd związku z gromadą.

„W razie przystania urzędu gminy okręgowćj 
„na żądany rozdział służą jednak właścicielowi 
„wielkićj posiadłości prawa i atrybucye oznaczone 
„w punktach 1, 2, 3 i 4tym; w takim jednak ra 
„zio warunki i prawa objęte w punktach 5, 6, 7 
„i 8ym, jako bliższe połączenia oznaczające prze­
s ta ją  być obowiązujące."

W  uzupełnieniu pojęć tyczących się organizacyi 
całćj jednćj miejscowości zwrócił natedy jeden 
członek Komissyi uwagę n r potrzebę wypowiedze­
nia stanowiska tych wszystkich, którzy w miejscu 
osiedleni będąc, pomimo to nienależą ani do samćj 
gromady, aoi do obrębu własności dworskich. Do 
takich policzyć trzeba głównie plebana we wsiach 
parafialnych i posiadiczy odrębnych tak zwanych 
wolnych własności, zwyklę nazwę sołtystw mają­
cych. Stanowisko t > określonćm być winno pod 
względem administracyjno-policyjnym i ©d wzglę­
dem udziału w ciężarach ogół obchodzących. Nastę- 
pnjące więc postawił dwa wnioski:

„Wszelkie posiadłości położone w obrębie gminy 
„miejscowćj a nie należące ani do gromady wiej­
sk ie j, ani tćż do zakresu własności dworskićj uwa- 
„żane być mają pod względem administracyjno po- 
„licyjnym jakoby wcielone do więksrćj dworskićj 
„własności, wyjąwszy w razach w których urząd 
„gminy okręgowćj na żądanie stron i za zezwole­
n ie m  gromady do takowćj je przyłączy."

Pow tóre:
„Właściciele powyż wymienionych posiadłości 

„ponoszą ciężary ogólne i do całćj miejscowości 
„ściągające się w stósnnku do opłacanych przez 
„nich stałych i bezpośrednich podatków."

Przeciw pierwsiemu wnioskowi nadmienił Re­
fer nt, iż podporządkowanie takich posiadłości pod 
Urząd policyjny właściciela dworskiego byłoby zara­
zem i narzuceniem temuż nowych obowiązków i po­
wróceniem pozornćm przynajmnićj do zniesionych 
stósunków dominikalności.

Na te  uczyn ione  uwagi o d p o w ied z ian o  ze strony 
K om issy i, że  tu  w zg ląd  n a  p o zó r n iem o ża  w s trz y ­
mywać, gdzie zachodzi istotna potrzeba, że dalćj, 
jakkolwiek powrót do dawniejszego stm u rzeczy 
nie jest ani celem, ani życzeniem, przypuścić jed 
nak niemożna poddania własności plebańskićj pod 
zwierzchność urzędu gromadzkiego, mianowicie od 
chwili, gdzie stosownie do istoty uważamy gro­
madę nie jako ogół obejmującą gminę lecz jako 
jeden żywioł takowćj odrębną swoją orgauizacyję 
mający; w końcu, że pozostawienie przy tych po­
jedynczych własnościach prawa dzierżenia csobnćj 
władzy policyjnej wywołałoby uiemożebne rozdro­
bnienie czynności policyjnych. W takićm położeniu 
rzeczy uważała Korni syja, że « samćj konieczności 
wynik pozostawić p-zy własności dworskićj ten 
obowiązek i wynikaj ce zeń prawa, a przeto przy­
jęła większością głosów pićrwszy postawiony wniosek.

Co do drugiego zaś wniesiony został dodatek uwal­
niający plebanów od wszelkiego udziału w cięża­
rach gminy, i z tą poprawką drugi wniosek zaró­
wno przyjęty został.

W końcu wniósł P. Referent, iż określiwszy 
stósunek połączenia właściciela dworskiego z gro­
madą wiejską, wypada orzec o warunkach tego 
stósunku właścicieli większych z miasteczkami, które 
do r. 1848. podpalały pod zwierzchność dworską, 
i w których właściciel dworski posiada odrębne

włiśnosci. W  tym względzie zgodziła się Komissyja 
na następujący postawiony wniosek:

„W miast-ch i miasteczkach, w których dwór 
„wykonywał jurysdykcję, stosunek wzajemny mię- 
„dzy własnością dworską a gromadą miejską, ma 
„być urządzony na zasadzie wspólnego porozumie- 
„nia. Gdyby takowe porozumienie nienastąpił , roz 
„dział uważany będzie za prawidło."

Na tćm ukończone z istało posiedzę ie.

W le z ie ń  15 lutego. Dzisiejsza Gazeta Wiedeń 
ska zamieszcza następujące oświadczenie:

„Wiele zagranicznych dzienników podało rozbiór 
mniemanej odpowiedzi gabinetu austryackiego na 
depeszę francuskiego ministra spraw zagranicznych 
P- Thouvenela, pod względem Włoch. Możemy za­
pewnić , że rozbiorowi temu nie służy za podstawę 
dokument eustryacki."

Z tego się pokazuje— mówi Presse— że albo do­
mniemana odpowiedź austryacka nie istnieje je­
szcze, albo że rozbiór jćj mylnie podany został przez 
zagraniczne dzienniki.

•T M az an e  *osiały świeżo w państwie auslrya- 
ckićm czasopisma: Dziennik Poznański, wychodzący 
w Brukselli VOrient i medyolariski tygodnik z obraz­
kami La cicala politico.

— Między aresztowanymi niedawno w Wenecyi 
wylicza Gaz. Tryestska adwokata E. Deodati, pro­
fesorów Pitaoa i Bianeoni, pp Cerri, Brochieri, Sesi, 
Pivetts, Barlaffa i innych. Adwokaci Marangoni i 
Fantuzzi, bracia Bonlini, pp. Grego, Nardi i wielu 
innych nszło z kraju, w  Mantui aresztowano mię­
dzy innymi Dra Gatti, urzędnika poczty Sgarbi, li- 
weranta Viterbi, złotnika Mongć i je nogo krawca. 
Oestr. Ztg  donosi z Wenecyi 12go, że nadeszły już 
tam oddziały żandarmeryi i straży policyjnćj prze­
znaczone do wzmocnienia miejscowćj służby, i ta­
kowe rozdz;elono według potrteby na miasta pro- 
wincyonalne. Prócz tego wzmocniono posterunki 
żandarmeryi tam gdzie się tego okazała potrzeba 
lub ustanowiono nowe. Co się tyczy policyi cudzo­
ziemców i nadzoru osób obcych, poczyniono stoso­
wne kroki, aby zapobiedz przybywaniu szkodliwych 
indywidaów. Skutkiem tego od dawna już spokoj- 
uość niczćm zachwianą nie była, a lubo tu i ow­
dzie zdarzają się niepoprawni wichrzyciele, to je­
dnak stracili odwagę. Używają «ni śmiesznych na­
wet środków do dopięcia celów swoich; i tak lOgo 
b. m. aresztowano kilku chłopców od 10 do 12 lat 
mających, którzy znieważali kobiety noszące kryno 
linę. Przyznali się oni, że ich do tego jakiś pan 
namówił, dawszy po 5 centów każdemu.

Królestwo Polskie.
Chcemy dzisiaj zakończyć pobieżny opis posie­

dzeń Towarzystwa Rolniczego w Warszawie od 3go 
do 9go t. m. odbytych, zamierzając późaićj podać 
sz e te g ó ło w o z o  sprawozdania z ważniejszych sesyj 
Jakkolwiek bowiem niebędąc dziennikiem wyłącznie 
rolnictwu poświęconym i obowiązani zdawać spra­
wę z wzystkich innych kwestyj i wypadków kra­
jowych i zagranicznych w świecie politycznym i 
społecznym zaszłych i codziennie zachodzących, nie 
możemy zamieszczać obszernie rozpraw nad pyta­
niami specyalnie rolniczemi i gospodarskiemi, — 
jednak czujemy się w obowiązku zdać sprawę szcze- 
gółowićj z obr,-id tak poważnego i tak silnie z ca­
łym naszym krajem rolniczym złączonego Towarzy­
stwa Rolniczego, mianowicie z obrad nad pytania­
mi tyczącemi się sprawy włościańskićj, od którćj 
dobrego rozwiązania pomyślność wszystkich może 
zależy. Tćm więcćj czujemy ten obowiązek, iż, jak 
nas wieści dochodzą, cenzura warszawska wzbro­
niła miej-scowym dziennikom podać szczegółowe 0 - 
pisy o tych posiedzeniach Towarzystwa; jakoż w isto­
cie prócz obszernego sprawozdania o pierwszćj se- 
syi, i mowy prezesa zamykającćj po jedzenia, o in­
nych sesyach zaledwo wzmianki znajdujemy w dzien­
nikach warszawskich.

W  dniu 7 t. m., w którym rano było drjgie 
walne posiedzenie Ogólnego Zebrania, zgromadzili 
się wieczorem o 6tćj godzinie członkowie Towa­
rzystwa na piątą sesyą Sekcyi Ogólnćj. Najprzód 
zabrał głos p. Skupieński i w imieniu Komitetu 
przedstawił Sekcyi szóste pytanie: „Jakie zmiany

śoiańakićj i obywatelsk ćj złożonym, jest ona zara­
zem jakeśmy wykazali rzetelni 1 pojętym, a dofcizs 
wyrachowanym zakładem tego zbiorowego kapi­
tału, któren nietylko krajowi, ale i uczestnik^ m 
niewątpliwe i niemałe przyniesie k< rzyśoi *).

Nia oc’ąg»jmy się zatem od lioznego współudzia­
łu  w przedsiębiorstwie zdrojów krajowych. Przed­
stawia ono n*m jedno z tych stowarzyszeń, za 
któremi i*bym powiedział, kraj nasz rzewnie za­
tęskni.

Pracowaliśmy dotąd usilnie i rzetelnie rozdro- 
baionemi siłim j, by wybrnąć z upadku niedoli— 
pójdź-ny inną jeszoze _<1> i;ia> dr;>pą którą nam in­
ne narody i górójąca tch oywiliz«cya wskazuje — 
drogą fpołączenia Stl naszych * stowarzyszenia ku 
wspólnym celom krajowym! Po .-atańury społem, 
o przejmy się paroiu, któro obce stowarzyszenia i 
kapitały n» nss wywierają* wyswobódimy się 
z zależność”, w którą zagraniczna n jz pęta speku- 
lacya i odmówmy jćj h r ra O Z tl ,  hojnie przez nas 
opłacanego! W  Bogu nadzifjai P**kny i błogo­
sławimy nasz kraj nietylyłko wyżywić, ale i zbo- 
gació nas potrafi, jeżeii wiernymi Jeg °  będziemy 
synami 1

A wy szanowni koledzy i bracia naukowi, ca na 
ciersistćj drodze poświęcenia człowieczeństwu i

•) Poczynione dotychczas kroki przygotowawcze i ścisłe o-
fciaehowania, niezbicie zatSm przemawiają.

oje yź ie służycie, których całe życic nkuat»nną 
jest walką s przeciwnościami zawodu , i n«js?oż 
*zj m życia wrogi* m, a których najpiękniejszą m- 
grodą nia blask złoU i szczytnych odznaków, ale 
’ty  radości ocalonych tysiąia, i cicha przyklaski 
własnego sumienia, wy co pierwsi czoło stawiacie 
i radą i czynem, kaźdćj spółeczności ztgrażającćj 
8-cmocie. coście nareszcie już tyle się przyczynił, 
du u rn an i. i pod'iesiei'ia źródeł ojczystych, nie- 

I’mawi, j 'ie  > nadtd w&szćj p mooy, o ile n*uka i 
przekonanie wasz® na to zezwalają. Użyczcie wa- 
*zój opieki źródłem ojczystym, ażeby ioh wartość 
w kr.jja zajaśriił*, a skuteozność w dziękczynnych 
uratowanych rodaków ustach głośno zabrzmiała. 

Za pum^cą sp łki z Irojowój, zdrój o -iisk«. nasze 
mianią się w m łQ • wygodne przybytki zdro­

wia, za pomocą 1 karzów krajowych będą licz ie 
zwiedzane, a tćm samem staną się źródłem zdro­
wia i zamożności krajowój — a znó v lekarz tea nie- 
zeużony przyj»;eiel /półeozntiści, będzie sprawcą 
tćj pomyślaości krftjcwćjl 

Tuszymy, iż wielka część ziomków naszych u- 
oząszozaó będzie do iród rł krajowych dobrze u- 
rządzonyoh, a tańszych od zagranicznych, tćm bar­
dzićj ź<? posiadamy uajsknteoznićjsze wody różne­
go rodzaju, a naw®* takie, któremi oboe kraje po­
szczycić się nieme gą-

Wielka bowiem ozęść pu'liczności pojmuje, że co
jest dobrego w k ra ju , uznać i użyć należy, a idąc

za j rzykładę— ojc-w swc-ich, któtych najwięksrćm 
bogactwem b y h  ostczędru-ść, n 'edo : uści się cie 
potrzebnych w y d a tk ó w  ną z^iedzan e wód zagra 
nioznyoh, skoro zssiąptćje moa’a źródła krajowe. 
Tym cnym syaem i córkom kraiu , cześć tu skła­
damy 1

Ty zrś w ybredna o ęśó publiczności, która obce 
nad swoje p rz e k ła d a sz , li dl* tego , ża nie swojo 
lecz obce, stój i z stan iw się nad przyszłością! 
Kraj ubożeją — majątki giną — lichwa aa* trawi— 
obca speku'anyn Spoicra na:ze zł ,te, Niewolno 
milionów bezkrrme z:t kraj wywozić, które już 
nigdy do ni* go niepowióoą.

Miłość <rr*ju od miłości ziemi zaczyna— która 
nas rod? i , żywi i * hr ora—-a gdy z tćj ri^mi z łaski 
Opatrzności, źródła ibawtonne tryszozą, trzeba je 
równie rsił wsó i spożytkować.

W krótce niebędz e już przyczyny do słusznych 
zażaleń, bo stanęła opieka nad zdrojowiskami na 
szemi, która tsk  je urządzi, iż o Ipowiedzą wszel­
kim wymaganiom n tu i i  1 gości kąpielnych.

Nie posądzi nas nikt, żo się uprzedzamy zbyte­
czną miłością swojskiego, nas — którzy rok rooznie 
tylu chorym wskazujemy drogę do wód zagrani 
oznwob.

Oddajemy przeciwnie sprawiedliwość niezrówna­
nym zalet m niektórych z tych źródeł, i jesteśmy 
przekonani, i* nam Rudno będzie bez nirh się ®* 
bejść — wszakże ceniąc chce, nieubliżsjmy swoje­

mu—używajmy wód zegrenicsny h, ale n iezan te ’ 
buj-nv naszych — bo 1 ono roszczą sebi prawo dc 
nasićj opi-k>.

Nie żądamy pierwrz^ńttwa dla wód kra owyer, 
ale pr simy o równouprawnienie, skoro r.a t-i za­
sługują skutecznością, urządzeniem i taniością — 
a kto się rretelnie obrschnje ze swą kieszenią, 
przyrna narrszcie, że pobyt w Szczawnicy, K ryni­
cy lab I  fonrzu , merównie tiószy, aniżeli w Hom- 
burgu, Sya lub B sden-gadea!

A  czyi zdrnj .wiska nasze należycie urządzone, 
viygodae i tuń z . od obcych, na względy nas- e nie 
zasługująf  J j 1?* nJe le.iićj n»m będzie, w miłćm 
kółku rodakow; gdziQ n3a Znają, kocheją i powa­
żają; ■*'' J *y8ty»n języku pogawędrić ra b ’,wić s:ę 
s toz* e*y P°ciesi*ć s ę wzijemnie; wspitreć i 
a łbie aniżeli zagranicą wystawi? ć się n i
paitwę obeć) *p<;-liulłCy ii a częstokroć i ua pośnic- 
wisko; bo zaiste przepełnienia zdrojowisk zagrz- 
i.ioznych naszymi ziomkami, stało się już i obcym 

i prawie śmiesznćm.
Wam przeto jeszcze raz powtarzam, com na 

wstępie powiedział;

eiy j, czćoa Pan Bóg darzy,
Nu szukaj obcych Bogów ołtarzy.

sertu c o tm 0tćrpk° wybaczcie
* f  n r o n u O t
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w prowadzeniu gospodarstw folwarcznych pocią­
gnie zi sobą zniesienie pańszczyzny, i jakiemi środ­
kami gospodarstwa te potrzebną ilość robotnika 
zapewnić sobia będą mogly“; zarazem przedstawi! 
konkluzje obrad Komitetu tyczące się pierwszćj 
części pytanie, to jest zmian jakie pociągnie za so­
bą zniesienie pańszczyzny. Rozpoczęły się żywe roz­
prawy i zabierali kolejno glos: pp. Bnchowiecki, 
Mittelstaedt, Małkowski, Krukówiecki, Feliks W o­
łowski, Jabłoński, Hubicki, Tomasz hr. Potocki, 
Drewnowski oraz powtórnie p. Skupiemki obja­
śniając wnioski Komitetu, które przyjęto. Przedsta­
wianie wniosków Komitetu co do drugiej części 
pytania i rozprawy nad niemi odłożyć musiano do 
następnego posiedzenia z powodu spóźnionćj bar­
dzo godziny.

Dnia 8go b. m. rano , Towarzystwo obradowało 
rozdzielone na trzy Sekcye: Administracyjną, Rolną 
i Chowu inwentarza, roztrząsając specyalne Se 
kcyom tym przedstawione pytania. Wówczas ró­
wnież odbyły się wybory drugićj połowy członków 
Komitetu i prezesa Towarzystwa. Lecz wypadek 
tych wyborów ogłoszono dopiero na ostatnićm po 
siedzeniu Ogólnego Zebrania.

W tym samym dniu popołudniu Sekcya Ogólna, 
roztrząsająca pytania sprawy włościańskiej tyczące 
się, odbyła szóste i ostatnie posiedzenie. Członek 
Komitetu p. Adam Gole, zabrawszy głos przedsta­
wił grunio wnie wymoty wowane a przez siebie o- 
pracowane wnioski Komitetu co do drugićj poło­
wy 6go pytania, to jest: jakiemi środkami po o- 
czynszowaniu włościan, gospodarstwa folwarczne 
zapewnić sobie będą mogły potrzebną ilosc robo­
tnika. Wciągu tego posiedzenia przyjęto jedno­
myślnie bardzo ważoy, całej sprawy włościańskiej 
tyczący s ę  wniosek, iż g ł ó w n y  ś r o d e k  pomyśl­
nego przejścia i uregulowania stosunków włościań­
skich, Towarzystwo widzi w i ć m ,  aby r o z w i n i ę ­
c i e  i n s t y t n c y j  k r e d y t o w y c h  u ł a t w i ł o  w ło ­
ś c i an o m w y k u p i e n i e  się z czynszów a p r ze t o  
p r z e m i a n ę  z cz y n s z o wn i k ó w na  wł a ś c i c i e l i .  
W e wniosku tym, dążącym do uwłaszczenia wło­
ścian objawiło się wyrozumowane i na gruntowych 
powodach oparte przekonanie większości członków 
Towarzystwa, a rzec możemy większośń całego 
kraju. Przekonanie t^ objawiłoby się daleko wyra- 
źnićj, gdyby rząd nie był ścieśnił swobody obrad 
ograniczając je tylko do oczynszowanis, a wzbrania­
jąc radzić o rozwiązaniu w ogóle kwestyi włościań­
skiej i o uwłaszczeniu, tak iż jak tylko który z mów­
ców w przedmiot ten przechodził, przewodniczący 
obradom głos mu odbierać musieli.

W keńcu posiedzenia, gdy Sekcya Ogólna roz- 
trząsnąwszy wszystkie przedstawione jćj pytania i 
wypracowawszy swoje względem nich opinie i wnio­
ski, które następnie Ogólnemu Zebraniu przedsta­
wione w części były a w części być miały, ukoń­
czyła swoje zadanie— zabrał głos przewodniczący 
tejże S3kcyi, wiceprezes Towarzystwa p. Ale 

sander Ostrowski i następującą przemową zamknął 
obrady Sekcyi Ogólnćj:

„Zamykamy, panowie, tegoroczne posiedzenie Sek­
cji Ogólnej. Vt yjątkowa ważność przedmiotu obrad 
i powziętych postanowień przechowa wybitnie ich 
pamięć w historyi rozwoju Towarzystwa Rolniczego 
w Królestwie I olskiem.

Zasługą obywatelską uznaliśmy rychło przecho 
dzenie ze stosunków pańszczyźnianych w stosunki 
Czynszowe i dobrze zrozumianą jeduociesność w 
usiłowaniach i jeduostajność w działaniach; uzna­
liśmy za pierwszy warunek do zachowania przy 
czynszowaniu odizielnie gruntów dworskich od 
włościańskich i odpowiednie potrzebom gospodar­
skim pomiędzy sobą urządzenie posiadłości wło­
ściańskich. . . . »  u u

Wskazaliśmy trudności podania scisłych rachun­
kowych zasad, mogjcych być podstawą obliczania 
czynszu, i uznaliśmy przy wejściu z pańszczyzny 
na czynsze dobrowolność układów, zapewnioną 
nam postanowieniem Rady Administracyjnej, z 1 858 r. 
Wyrzekliśmy kon eerność dążenia ku wyjściu ze 
•pilności pastwisk i usunięcia wszelkich uzywal 
ności leśnych z umów o wieczyste czynsze. Wy­
rzekliśmy, iż wprowadzenie do umów solidarnego 
zobowiązania pomiędzy czynszownikamś, co do wy­
płaty czy  szów, jest niezgodne z duchem kodeksu 
obowiązującego w Królestwie Polskiem. Dążenie 
•*s ku zawiązaniu pomiędzy włościanami jednej 
gromady solidarności w korzyściach, mogącój byc 
pierwszym zawiązkiem rozwinięcia się tak ogólnie za 
zbawienną przedstawionej, gminy cywilnćj, uzna- 

n?de'' pożądane. Wskazaliśmy zmiany ja- 
ło w gospodarstwach folwarcznych, 

bedzipmv W 8t<?sa»ki czynszowe i środki, jakiemi 
robotnik* zapewnić folwarkom potrzebnego
p o m y ś l ń e m S a l i ś m y  I a  « ł 6 w n y  ś r o d e k  ku

rd  ̂ o ^ a d u ja c y c ^ rT * 601811'* priy taki^  większości
” , mnsaca bvć *Zeprowadlone *o*tały, iż mniej­

szość mogąca ^  Przeciwnego mniemania, trudno 
dopatrzeć się dawała p iękn* jegt to objaw> pan0.
Wie, gdy ta w . j n,er .ran' ’ w tak krótkim czasie, 
do tylu, do * i e s t V tak x*odnych wyrzeczeń 
przyszliśmy. P e y J ,, to objaw, umieć panować 
nad uczuciami, y 91 w scisłym zakresie tymże 
obradom wskazanym umieć się utrzymać.

W ysocy  dostojnicy »aszego Rządu, a Członkowie 
naszego Towarzystwa, zele których niech mi
będzie wolno wymienić Jak to ra  Głównego Ko-
a is y i  S. w .  i D . 1 Dyrektora Komisyi p rz. i Sk.,
zaszczycając swą obecnością nasze obrady, waż­
ność ich znaczenia podnieśli. Składam z tego

•miejsca podziękowanie, temu znich, który ciągłą 
i i baczną uwagę na te obrady, współczucie dla tćj 
Instytucji tak nam drogiój, okazał.

Utwierdzieliśmy w sobie to przekonanie, Pano 
wie, iż żywe słowo martwą literą nieda się zastą 
pić, że porozumienie się ustne dla r Inictwa jest 
także dźwignią. Poznanie prawdy, powzięc:e zamiaru, 
są już zasługą, lecz są dopiero ową zasługą ziarna 
ewangelicznego, mającego wydać drzewo, kwiat 
i owoce. Podsycane dopiero ro*ą p^żywczą silnć 
i w harmonii z nim będącćj woli, i wytrwałego 
a pracowitego czynu, są w stanie wydać w przy­
szłości te błogie skutki, tak gorąco przez nas upra­
gnione, a wyrzeczeniami tegorocznych naszych po 
siedzeń zasiane. Przyłóżmy, Panowie, z odwagą 
i ufnością rękę do tego dzieła, a odwieczna spra­
wiedliwość i nam odpowiednią, co do naszych usiło­
wań i lepszą przyszłość zapewni.*

A nglia.
Na posiedzeniu Izby niższój w dniu 10 b. m. 

lord John Russell złożył w biórze Izby traktat han­
dlowy zawarty między Auglią i Francyą.

Kanclerz skarbu powstał następnie i w ten spo 
sńb swój plan finansowy wykładał: Wypadki uczy­
niły z roku 1860go, jeden z najważniejszych w hi 
storyi kraju naszego. W  roku zeszłym zmniejszy 
lismy dług narodowy o 21,146,000 fst., jest to re- 
t  dotąd jeszcze nigdy w jednym ro ­
ku, a który jak sądzę, zapewne się już nic powtó­
rzy na przyszłość. Pobór roczny 12 milionów po­
chodzący z cła na herbatę i cukier upadnie w tym 
roku, jeżeli cło przywróconem nie będzie; cło wcho- 
dowe wynoszące 9 do 10 milionów bliskićm jest 
także ustania. Oprócz tych dwóch ubytków win­
niśmy niepomijaó zmian jakie w system finansowy 
kraju wprowadzi traktat handlowy zawarty pomię­
dzy Jej Kr. Mością i Cesarzem Francuzów, jeżeli 
traktat ten otrzyma sankcyę Izby.

Mogę powiedzieć * góry, te  ogólny wypadek ro­
ku finansowego będzie zadawalający. Minister obli 
cza następnie sumę rótnych dochodów, które wy­
niosą wraz z income-tax obrachowaną na 9,894,000 
fst., razem 70,818,000 fst., zamiast 69,460,000 fr. 
jak je szacowano. Teraz, mówi dalćj minister, ma­
my wziąść ped kredkę koszta wyprawy chińskićj. 
Co się tyczy skutku, jaki traktat handlowy wywrze 
na dochody kraju, trudno oznaczyć go przed 31ym 
marca, zdaje się jednak, iż je umniejszy o 640,000 
f,t. Obliczając dodatkowe wydatki wojskowe na
1.170.000 fit., a niedobór wypływający s traktatu 
handlowego na 640,000 fst., pozostaje do pokrycia 
ogólna suma 1,810,000 fst. Winienem jednak przy­
pomnieć, że nam się otwiera źródło, k óregośmy 
*ię nsjmnićj spodziewali. Pewne królastwo zgodzi­
ło się na spłacenie nam długu, w chwili w którćj 
pieniądz jest bardzo rzadki, i kiedy samo wplątane 
jest w kosztowną wojnę. Hiszpania bez żadnego 
z naszćj strony parcia, wiedziona uczuciem hono­
ru, nie żądając jak to mogła była uczynić, zwłoki 
w wypłacie, wręczyła nam bilety za nieco mniój 
jak 500 milionów fst., z których połowa wpłynie 
d > naszego stanu czynnego przed 31 marca r. b. 
Zostanie nam prawdopodobny nadrost 1,875,000 
fit., któremu przeciwstawia się dług dod.tkowy
1.810.000 fst Różnica wykazuje najmniejszą prze- 
wyikę jaka kiedykolwiek islniała, lec* zawszo jest 
przewyżkj. Taki jest stan budżetu na rok bieżący.

Przechodzę teraz do najdelikatuiejszćj części me­
go posłannictwa, to jest do wydatków za rok 
1860—1861. Dług fanduszów konsolidowanych i 
niekonsoiidowanych wynosi 26,200,000, a zatćm 
m ićj o 2,438,000 1st. Dla armii i milicyi, licząc 
w to sawotowany k reiy t 500,000 fst. na wyprawę 
chińską, będziemy mieli do żądania 15,800,000 fst. 
Marynarka i służba parowców pocztowych obli­
czone są na 13 900,000 fst., a obie te sumy, obej­
mując^ wszelkie wydatki wojskowe i morskie do 
dane do liczby przeznaczonćj na służbę statków 
pocztowych, twarzą ogół 29,700,000 fst. i stanowią 
podwyżkę 3,618,000 fit. na budżecie wojskowym. 
Inne k&tegorye wydatków wynoszą 7,500,000 fst. 
mniej prseto w porównaniu z rokiem zeszłym o
325.000 fst. a zbadanie komisyi, jaką Izba zape­
wne wyznaczy, zniżenie to jeszcze pomnoży. Jest

----------- * .  tym sposobem do-

zniżenie to zatwierdza’a, i owszem winienem jćj ma on polecenie raohowgnia się względem B u c n -  
ralecić, aby utrzymała cła istniejące, gdyż kraj nie oompagniego t k dobrze nieurzędownie, jek sie za- 
znajduje się w położeniu dozwalającóm zmiany tych chowy wał w <bec niego jego poprzednik. L ord  Mal- 
ceł. Polityka jaką proponuje Izbie, jest rozszerzę-; zoosbury n d ra i  n a, że i dawniejszy gabinet pra­
nie zasady wolnój wymiany. Co się tyczy traktatu goął niepcdlogłośc? Włoch, lecz nieżądał jćj za 
zawartego z Francyą, odpieram czyniony nam za- ceno przyłączenia S»b:.udyi i Nicei do Francy?, 
rzut jakobyśmy czynili ustąpienia Francyi, albo- L ord CUnricardo jest tego zdanis, że opima pu 
wiem z jednym małoznaczącym wyjątkiem nic zre- iblfizna E ur py czyni to połąozenie niemożebnćm. 
sztą nie poświęciliśmy dla korzyści Francyi. Zni- Lord C a-dign-n pragnie wyprowadzenia w jaka 
żenie ceł tym traktatem zatwierdzone, przedstawia.franruzkiego z Włoch północnych. Lord Derby 
dla konsumentów angielskich zmniejszenie wydat- . stawia pytania, czy papiery przedłożone Izbie 
ków o 1,737,000 fst., a stratę w dochodach w s u - ; ni*aićj znwiorają w sob?o najświeższe wyjaśnienia 
mie 1,190,000 fst. Zarzucano konwencyi, że zni- (tyoząoe aię Sabaudyi, czy lord Granville znz zs- 
żenie dotyczy szczególnićj przedmiotów zbytkowych, ■ misry Cesarza Napoleon* pod względem Sabiu- 
i nieuwzględnia uboższćj klasy. Traktat nie zawie-j dyi , jak rz*d takowe ocenia i jaką p - o w a d r r n o  
ra ani jednego rozporządzenia, któreby zarzut ten \ w tym przedmiocie korespondencję od I p a 1859
usprawiedliwiało.

P. Gladstone proponuje dalćj zniesienie cła od 
sera, masła, pomarańcz, ja j; zniżenie cła od drze­
wa budowlanego, żywicy, fig, chmielu, cykoryi, 
proponuje również zniżenie niektórych stęplów. 
Aby pokryć niedobór proponuje minister oznaczyć 
income-tax na 10 pensów od funta, jeżeli dochód 
przenosi 150 fst., a 7 pensów od dochodu niedo- 
sięgającego tćj sumy i przez rok utrzymać cło ist-

r. Następnie pragnie lord Derby wiedzieć, ery 
poseł angielski we F lo rencji będąc obecnym na 
noworooiBĆm przyjęciu u Buoncompagntego, dzia­
łał wbrew otrzymanym poleceniom. L  rd G ran­
ville odpowiada, że korespondeneya z Francva 
ze v zględu na Sabaudyę trwa j e s z ,« ;  to c! 
w przesiłym tygodniu oznajmiono Izb ie , jest p - 
ststnią odpowiedzią Cesarra Napoleon*. Corbett 
ma s bia poleoone zrchowyw» ć się tak ^zględ^m

niejące od herbaty i my iła. Ta kombinacya dostar- Baoncompagniegc , jas jego poprzedn k. L ord 
czy nam 8,472,000 fst., a do awszy do tego opła-! VV’td  h^.use nadmienia: Corbett niems oh rakte-u 
tę ' od słodu i chmielu, nieco powiększoną, dojdzie-! urzędowego, czyny przeto jego nie są bynajnmićj 
my do sumy 9,872 000 fst., czyli do ogólnego d o - ! aktami uznania Baonoompagniego. L o rd  Ellen 
chodu 70,564,000 fst., co utworzy prawdopodobną borough mniema, że król sardyóski niemn prawa 
przewyżkę 464,000 fit. | odstępować Sabaudyi bez zezwolenia p: ństw. ed

Minister proponuje Izbie odłożyć dyskusję n a d  których takową otrzymał.
—  j   »—  --------   . . i T u r y n  14 lutego. Król przyjmował na posłu­

chaniu nadzwyczaj aego posła szwajcarskiego p. 
Tonrte. Wczorajsza Unione mówiła, ia  jenerał 
Menab e* przedłożył ministerstwu plan ufortyfiko­
wania Bononii.

M e d y o l a n  13 lutego. Dzisiejsze Lombardia

budżetem do przyszłego czwartku. Izba przystaje
na to.

Kronika miejscowa i x*«jniniczna.
S t r a h ó w  16 lutego. W  odezwie dzit rozlepionej po rogath . _

ulic, wzywa tutejszy Magistrat do udziału w zebraniu funduszu • d o n  s i, Że d z ie n n 'k  Atenir de Nice Z lO g O  Z 0 8 t- ł  
na zakład pożyczkowy dla ubogich rzemieżlnikdw, pod nazwą 
Cesarzewicza Rudolfa, na ktdry to cel, w pamięć urodzie Na­
stępcy Tronu, Magistrat wraz z Wydziałem miejskim przezna­
czył był 2625 zł. austr. Pożyczki udzielane być mają od 25 
do 100 zł. austr.

— Kiedy Roger stracił rę k ę , a zdolny mechanik zastąpił mu 
ją  sztuczną, część oklasków jaka się dostała artyście za jego 
ukazaniem się na scenę z przyprawioną rę k ą , spadła na tego, 
ktdry sztuką naprawił ułomność kalectwa. Inne atoli a dość 
częste kalectwo chociaż sztuką naprawione, po za nią się kry­
je ,  i niejeden śpiewak luh śpiewaczka musieliby bez naprawy 
tego kalectwa przedwcześnie wejść w szeregi inwaliddw. Ktdżby 
wszelako śmiał posądzać pana X. lub pannę Y., że bez zręczno­
ści dentysty, głos ich przeciskając się przez szczerbaty wyłom, 
zamiast dźwięku metalicznego wydawałby się głuchym szumem.
Cierpienia zębdw nigdy tyle co teraz nie robiły spustoszenia, 

to bez względu na wiek, płeć i sposdb tycia. Jeżeli tak dalćj 
pdjdzie, potrzeba zębdw sztucznych stanie się niemal powsze­
chną, a poeta ktdry dawnićj opiewał tak często .dw a rzędy 
pereł* śpiewać będzie ody na cześć zręcznego ich naśladowcy.
Jak  peruka straciła w znacznćj części cechę śmieszności, odkąd 
poważni ludzi zaczęli ją  nosić nie dla utajenia wieku lecz jako 
środek przeciw przeziębieniu głowy, tak i zęby przyprawne prze­
staną może również być dowodem próżności, uważane będąc 
jako konieczna naprawa przykrój ułomności. Sztuka wprawia­
nia zębów doszła też już u niektórych dentystów do tak wyso­
kiego stopnia doskonałości, iż nietylko na oko niepodobna roz­
różnić sztucznych od naturalnych zębów, lecz oraz, że pierwsze 
z nich pełnią wszystkie funkeye prawdziwych, czy to założo­
ne pojedynczo czy w całych nawet rzędach, i nie sprawiają 
ani odrazy ani niewygody. Wprawdzie chemia przyszła denty­
stom w pomoc, dając im wyborny materyał w tak zwanych 
amerykańskich zębach, które utworzone z masy nadzwyczaj 
spojnój i przyjmującćj połysk, nie kraszą się i nie pękają, ani
też nie różnią się szkliwem od prawdziwych zębów. Jeden ze , . ,  ,  , » • . — j
znajomych naszych, który przypadkiem wygadał się, że nosi ; ’̂ •£ 7PB2y C»nia h rancyi „titltural-
przyprawione zęby, gdyż bez nich z trudnością przychodziłoby1 i _ j t j t &" ^ . 1 ICgO d o -

zobrsny z powoJu rrtykułu nienawistnego dla rzą­
du. Do Paryża wysłany został kuryer z manife­
stem, który króla Wiktora Emanuela wyprzedzić 
ma w podróży jego do Włooh środkowych. Brygada 
„P*via“ ma być zebrana ze wszystkich pułków 
królestw*. Pogłoska o nadejściu niedawno do T u­
rynu ważnych depesz od gabinetu paryzkiego, jest 
bezras-dcą. Gubern .tor Massimo d’Azeclio przy­
był tu dzisaj.

luteK s* P ółur ędowy Journal 
de St. Peter8bourg p:;d .je wiadomośoi z Pekinu 
* grudnia, przywiezione przez rządowego
l utyera. Poselstwo rosyjskie w Pekinie (toisya 
r ligijna już od wieku blisko w Pekinie przeby­
wająca, a co sreść lat rm 'snians. P . B. Cz.) jest 
w dobrych stosunkach z rządem chińskim. Cesarz 
powrócił do Pekinu opuś iwszy swoją letnią re- 
zydeucyę. Między powstańcami chińskie^ i panu.o 
n iezło  ia ,  a ztąd wojska cesarskie m»ją przewag?. 
(Przeciwnie donosiły wiadomości przez Kanton 
nadeszło o klęsce w jsk cesarskich a zwycięstwie 
powstańców P . B. Cz.). Nzkoniea !ia:y przez tego 
turyera przywiezione mówią, iż wojenne okręty 
eur peiakie stoją w zatoce Pehelli, blokując ujścia 
rzek P*jho, będącćj drogą wodną do Pekinu.

I dziś oia zorem nie doszły nas p czty. P o ­
zbawieni v rzeto jesteśmy najnowszych wiadomo­
ści do<htdsącycb na a z z chodu zwykłą drrgę. 
VVyp-zedf?ją e wprawdzie doniesienia telegrafi- 
o n», a z tych przekonywamy się, że w patla- 
m-ncis ang'elsk m ciągle jeszcze opozycja tory- 
sów porusza sprav ę Sabnudy?, tudzież pnczęści 
Włoch środkowych. Sprawa ssbzudzka obudziła 
widcozaie w Europie ob^wę, aby Cesarz Napo-
! a MA / ła ź n i  rln   _____  i  • Ts . *

mu głośno mówić, jak  tego wymagają obowiązki jego zawodu, i ^  Zródh, mówiono o powrocie do
zachwalał ten rodzaj zębów, które mu dentysta tutejszy p. Uj- ! J i  a J« '* * k ie g  ' .  J e Ś l  by to było prawdą,
heli wprawił, i prosił nas rawet usilnie, abyśmy to za niego ! \ v  tźJ imiame ministeryalnćj
publicznie poświadczyli, nie śmiąc sam nazwiska swego na tern ; P r jedn*WC2ą.
świadectwie położyć. Czynimy to tern chętnićj, iż nie tajno nam I W edług b peszy teł grtfi zej z Belgradu, umatł 
hynajmniój, że dawnemi laty jeżdżono za dobremi zębami aż' ”, .Ł?3' ' k o n « u l  angielski przy rządzi- serb-
do Paryża. P . Ujheli, który od dawna zjednał sobie imle zrę-j8 . , *’r  J - '™ C' SZ F o n b l a n q u e .  Był t n  C:ąg!e p r a -  
cznego, umiejętnego i... dyskretnego dentysty, wyjechał właśnie ’ r y , . O uw .li gdy przed dwoma laty faua-
za granicę, ćhcac sobie przyswoić wszystkie najnowsze odkry- ! tyCl.T ? W bram?0 twierdzy bel-
- - siraty s to ją c , opuśn^ szy s*ój pt>-jes>czę pozycja 4,700,000 f t t ,  tym do- cia , udoskonalenia) jakio sztnk , nftnk czyni co chwila i ^  w ,

chodzimy do ogółu wydatków 70,100,000 fst Mnie-, w ^  a nlemni<?j ; w * ; Pzawod,ie, Po wielkich stolicach s f l' ru r,e ł ' r.19e.2. 8I« . f  ^ rsch 0<Jwachu na tego
mam, ż0 Izba u z n a  z a  potrzebne wznowić cło europejskich ^  ------
od herbaty i cukru w ilości nieprzechodzącćj tć j , : ■— — ■ 
iaka w roku zeszłym zawotowaną była.

Kanclerz wylicza następnie rozmaite zródL do-| 
chodów, który h ogół wynoszący ^60^700,000 fst.

Przegląd polityczny.
Po-lzestawia z ogółem wydatków 70,100,000 fst. 

kazuje się przeto niedobór 9,400,000 fit.
W ypaiki, mówił dalej kanclerz, pomnożyły o 

wiele ogół wydatków kraju, które porównane z ro­
kiem 1853 okamją niekorzystną *  p° d 
Jem rocznego rozchodu w sumie ogólnej 2,720,000 
fst., lecz różnicę tę wynagrodziły pomyślne rezul­
taty w ciągu dwóch lat ostatnich.

P. Gladstone dowodzi następnie, że rezultat poda 
tku od dochodów okazuje powiększenie bogactw 
kraju. Od roku 1843 1 ogactwo to wzrosło do wiel­
kich rozmiarów, albowiem od tego roku podatek 
dochodowy powiększył się o 17V*J e   ̂
mówi minister, do niedoboru 9 ,400.000 fst. N:e 
mówię aby wydatki nie mogły być zmniejszone, 
lecz bądź co bądź, niedobór ten winniśmy pokryć.
Mówią, że ulepszenia w systemie handlowym uda- _VJVV..„ „ 
ją **ę tylko w epokach pomyślności nnansowej. Roku, i twierdzi, że w księstwach v ło kich pa 
Zaprzeczam tćj doktrynie. Ulepszenia te według < nprehia. Lord Granville f rzyrzeka przed-
zdania mego stósować owszem należy do epok kry- łożyć papiery do t^go pr. edmi°t i odnosrąoe *ię, 
iys finansowćj, aby naród z nićj^ wyprowaazić. raprżfirza aby pa to^ała tam anarch’»i, i nadmienia, 
Pragnąć zapewne należy, aby cle od herbaty i ka- że pca„I a gielski we Florcncyi nieotrzymał po- 
wv było zniżone, lecz nie radzę Izbie, aby teraz lecenia aby uznał urzędownie Buoncom pagnieg';

l ‘epesze ielegraflane.
P a r y ż  14 lu te m  La Gazette de France otrzy 

m iła  };owtórne ostrzeżecie.
L o n d y n  15 lutego. Na wczorajszćm posiedze­

niu Izby niższój oświadozył l°rd John Russell 
na zapytsnie Sir Jam rs, że bil reformy * niesio- 
nym będzie w pierwszych dniach maron. Na za­
pytanie Griffiths! odpowiedział 1-}ord Russell, że 
mu niejrst wiadomo, aby we _ Francyi czyniono 
p/iygotow asia w celu postt.wier.ia bezzwłocznie 
3™!! na stan czynny; nrnister sądzi jednak, że 
fea^rale ya frjscuzka je-t zredukowaną, a przeto 
zs.pfłn?eni« brakó» powjtsłych «!ał°  8*ę potrzebn m.

W  Izbie wyżsrój margr. Norm nby żąda poka 
- mi- Izbie instiuko^ j  danych V ° ,  w* Rngi'T*kician 
We F ło  cncyi, który znajdow ł S1I  ® J Ułoozyetóm 
P-zyjęoiu u Buoncompsg iego w dzień Nuwego

k m ula angielskiego i byłby go namordował, gdy­
by go nieobrcnili rsdbiegli na pomoc studenci 
serbscy. Tymczasowo obowiązki konsul* sprawu­
je  sir Lytton Bulwor sekretarz poselstw* angiel­
skiego w Carogrodzie, do B elgridu posłany.

W edług szczegółowych lis t'w  z Cirogrodu, 
ogłoszonych w gazetach tryestskich, łtosonki mię­
dzy cisłem dyplom* tyomćm w tćj stolicy zna­
cznie *ię zmień ły od czasu nowego zwrotu po ­
lityki frsncuskićj i powołaria p. Tbouvenela do 
Paryża: zastępcy posłów franousbiego i rosyjskie­
go, które to prselstwa były od pare l*t w b ar­
dzo dobrych stosunkach, przestali się prawie wi­
dywać, a natomiast poseł rosyjski ozęste ma na­
rady z posłem austi yackim.

Ostatnie depesze telegiwficme.
D r e z n o  16 lutego. Dresdner Journal zamieszcza 

depeszę petersburgską, donoszącą, iż Rossya od­
rzuciła w ogóle propozycye angielskie tyczące się 
uporządkowania sprawy włoskiej.

Ma d r y t  16 lutego. Marszałek O’Donnell przyj­
mował parlamentarzy marokańskich przybyłych do 
obozu z o f i a r o w a n i e m  pokoju i z zapytaniem o wa­
runki onego. Marszałek odwołał się do postanowie­
nia królowój, która jeszcze w tej mierze nie orzekła.

ĄniotiiKiobuAotetki) Redaktor odpowiedria'ny.



CZAS z Piątku i  7  Lutego 1 8 6 0 .

Kurd papierów publicznych i
(w  walacie austryaokiej).

M r u k ó w  16 lutego

Banknoty poUkie za 100 *łr. now .. . . nip
Ruble obrączkowe a g i o ....................................
T alary  praskie za 150 s ir .  now.......................
Srebro n o w e ................................................... * łr '
Półim peryały ro sy jsk ie .................................... „
Nopoleondory 2 0 -f r ..............................................„
Dukaty holenderskie w a ż n e .............................

n austryaokie........................................... ......
Listy nastawne galicyjskie z kuponami. . „
O bligacye indemn. z kuponam i...................... ......
P ożyczka narodow a z r . 1851 • • - - - -
A kcye kolei galioyjskiej za  sztuką 
L is ty  zastaw ne polskie z kuponami

W i e d e ń  16 lu tfg o  (te leg ra f.)
Augsburg 100 złren .......................................
Hamburg 100 M ark ó w ................................
Londyn 10 Ł ....................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ....................................'
D u k a t .........................................  '
5%  M e t a l i k i ....................................

„ » ua walutę  ............................

*4 V» i> ........................  . . . .
*7 . * ................................ ...
3° n . . . • » • •
Losy * roku 1834 .........................................

_ 1839 .........................................
” ”  ................................

Pożyczka narodow a. - *
Obligacye Indemn. galio...............................
Akcye bankowo • • * ...............................

kolei p ó łn o c n e j ...............................
* k redy tu  ruchom ego . . . . . .
" to le i franousko-austryackiej . ■

pienięd/y.

żądają płacą
35 ( 345

10 8
70 75

131 ] 130
10 80 10 65
10 50 10 35
6 16 6 8
6 20 6 12

87) 86) -
72) 71)
7 8 ) - 7 7 ) -
99 — 98 -
100 98)

I i w ó w  14 lutego.
Dukat h o lendorsk i...........................

austryaoki . . . . . • •
Półim peryal r o s y j s k i ..................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar p r u s k i ....................................
Pięciozłotówka polska . . . • • 
L isty  zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . • 
Pnżyezka narodowa bez kupon.

Warszawa 10 lutego.
Półimperyały....................................
Obligi sk a rb o w e ..................................

kupon .........................
Listy zastawne U l okresu . . . .

kupon . . . .  • • •

P r z y c h o d z ą :  
i* Krakowa x Wisdnia 8. 46 r u » i  7- 45 wleeiór =  

* Wrocławia I Warszawy 9. 45 rano*. 
5. 47 wioesór =  s Ostrawy (przez Boga­
mi® (Oderberg) z Prui) 8. 47 wieczór =  
i BsMsotca 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 popołud. 3 WieUeski 8. 40 wieezór. 

i s  Rtsstowa  * Krakowa 14. 1 w polpdEis; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudnia.

złr. c.
112 75

99 50
131 15
52 30

6 21
69 43
65 —

61 —

53 60

380 _
124 50
107 75

77 80
71 25

869 —

1962 —
196 —
271) —

Przyjechali od 15  do 16  lutego.
HOTEL P0LLKRA. M ichslowski W ład. w l. dóbr i  Gali- 

oyl. Jordan Adolf w ł. dóbr a Tarnowa. Stępowski Feliks w l. 
dóbr z Polsk '. Mikieta W ilhelm w ł. dóbr z Biskupio. Kubicki 
Edward zawiadowca z Rzeszowa. Szybalski Michał w ł. dóbr 
z Niegowic. Kobliczek W acław  icżyoier kolei z Przeworska 
Koi bas Juliusz ck. nudpor ze Lwowa

W y je c h a l i :  Janowski Mauryoy kop. do Gliwic, neohman 
Maurycy kup. do Berlina. Krzysztofacy Kajetan w ł, dóbr do 
z fam. do Kró'estwa. Lacko Edward urn. do Myslow’c. Chla- 
dek Jó re f  raoliin. do Zatoru. Knopf Maurycy kup. do Lwo­
wa. llorbus Juliusz ck. por. do Pragi. Blatteis Rudolf ok. ka 
pltan z Tarnowa. Szybalski Michał w łaś. dóbr do Rygulie 
Zweigel F iyderyk  u zędnik hut do Raciborza.

HOTEL ROSYJSKI. M 'ohul hr. Z ałuski w ł. dóbr z Iwo- 
n io a . Br. Dre'zenselstein ck. por. z W iednia. Hier. Pleszo- 
wski ob. z Oświęoinia. Abraham Abuuz w ł. dóbr z Wróblika 
Prano. Niedziałkowski ob., Kazimierz Królikowski mechanik 
z W arszawy. Ignacy Hamburger dzierżawca z Lipnika. Mar­
celi Letowski w l. dóbr z Rzeszowa.

W y je c h a l i :  Robert Pesohrotte ok. rotm. do Vtiednia. Hie­
ronim Pleszowski ob. do Ciężkowo. Abraoham Abusz właśo 
dóbr do W róblika.

HOTEL SASKI. Józef Braun ifloyał z Bochn*. Józef bar. 
Baum w ł. dóbr z Kopytówki. Zygmunt i Stanisław  Łubko- 
wsey w ł. dóbr z Galioyi. Stanisław  Starowiejski w łaś. dóbr 
z żoną z W iednia. E raro 'szka  Lewartowska w ł. dóbr z Z l- 
mnowody. Kons*anty Szymczykiewic* ob. z Polski. „ 

W yjechali:  Franciszka Biaska w ł. dóbr do Polaku Ksiądz 
M ichał Janiozak do Podegrodzie. Konstsnty k ien  icki właśc. 
dóbr do Galioyi.

l i §  e  r  a t y*

KSIĘGARNI
J I Ł I l l l A  WI1BTA

W  KRAKOWIE
w yszła  i je s t  w e  v szystk ich  K sięg a rn iach  do nabycia

PO D ZIĘK O W A N IE!
J ó z e f a  B i e n i o w s k a ,  siero ta , zostająca u mnie w obo- 

w ia tka  panny slaźacój, ia§4abła ołężko na febrę traw iącą i 
wodni) puchlinę. — Wielmożny Doktor K reu tzer  w Tarno­
wie rg lf  dni) i zręczni) kuraoyą w yleozył ji) zupełnie i przy­
prowadził do pierwszego zdrowia.

W idzę się byó zobowiązaną za u r a t o w a n i e  tój osoby od 
nieoohybnó] śmierci, Wielmożnemu K reu tzerow i publiczne 
złożyó podziekowan'e. (1 4 3 - t )

Tuohów dnia 10 lutego 1860. K arolina Seeman

Młodzieniec \ mający praktykę w za-
   wodzie g o sp o d arczy m ,

mogący w razie potrzeby złożyć faucyę kilku ty­
sięcy złotych reńskith, radby przyjąć służbę. ( I 6 I - 1 - 3 )  

Chcący go przyjąć, raczy do niego adresować 
j listem frankowanym: A. D „  poste restante Do l i n a .

I]
dla krajów c. k. Austryackich z dnia 20go 

grudnia 1859 r.
O p a t r z  o n a  o b j a ś n i e n i a m i  

d la  u ży tk u  p rzem y sło w có w , p rzed s ięb io rcó w  rę k o -  
j  d z ie lo ik ó w  i czeladzi. (1 -5 )

Cena egzemplarza 30  cent.

WieśRUDOŁOWICE
w o b w o d z i e  P r z e m y s k i m ,  

o milę od Jarosławia, przyszłćj stacji kolei p o ło ­
żona, jest z wolnćj ręki do sprzedania, lub  tćż, na 

czas dłuższy do wydzierżaw ienia.
Majętność ta zaw iera: w dobrej pszennój glebie pola om e­

go dominikalnego morgów 6 I ł ,  łijk 54, pastwisk 11, lasu 117 
morgów katastraleyoh. Budynki t»k mieszkalne jako i gospo 
Jarskie są murowano, obszerne i w rajlepszym stanie.

Bliższą wiadomość udziela r e  listy  frsnkow are i oraz m ar­
kę do frankowania odpowiedzi zawierające, ces. król. Nota- 
ryus* Dr Leon Mochnacki w JAROSŁAW IU, u które­
go znajdują się także m»ppa j rejestra  pomiarowe. (126-2- 6

6 13 6 6
6 16 6 11

10 63 10 50
2 6 2 2
2 — 1 95

85 58 35
71 85 71 18
78 — 77 17

rubli

rubli

W rocław  14 lutego. 
Banknoty austryaokie w mon. konw. .

w mon. nowej .
Polskie b.lety bankowe 

listy zastawne 
Poznańskie listy zastawne 4 /„

Obligi krak.-BB^sk. .
3)°/o

91 81 

14 90

74 | 
871 
86 J 

100} 
90)

*
raczył

Apostolska Mość

5 57

14 88

jak to jnż G azeta Wiedeńska z dnia 2 0  Maja * 8 5 3  r. powszechnie o tern w ia d o m o ś ć  podała,
rozkazać najłaskaw lćj, 

ażeby przez cesarsko-królewską Dyrckcyę dochodów loteryjnych w W i e d n i u
przeprowadzane były

Loterye pieniężne,
których dochód poświęcony jest wyłącznie celom, pospolitemu dobrn służącym.

« - » ©

W iadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

(YY walucie nowćj * '.try ack ió j.)

W y sz c ze g ó ln ie n ie

produktów

SterzTw ^pszen. zim. 
_ pszen. jarej .
0 żyta . . • •
p ję c zm ie n ia  .
s ow sa . ■ •
.  g ro c h u  . . •
„ ja g ie ł . • •

fasoli. . . •
* tatarki . . .

prosa . • •
rzepaku zim.

* lat“-
* ziemniak, now.

Cent. w. siana . 
słom y

funt mięsa w olow ego  
_ . z  drobnego •

» polędw. w ol. 
fiplrytusa garn. zaw. 

m a s .2 h a l . lH i8 d i  
c upł.na 9 0 ’ Trales. 

Okowity na 82° „
M asła św ież , garnie.
• mająoy f- 6 ló t . 17; 
Drożdży wanienka 

z piwa m arcowego  
dto ,  dubeltewegi 
Jaj kurzyoh kopa . 
Miarka czyli */. mee; 
K aszy jęczmiennej. . 

ozęstoohowsk. 
pszenleznój • • 
perłowż). . .

dto
Pęcaku . • • • • •

Z KonuB**/—  7 \* '"  
Delegowani obywatele:

Karol Hess.

1. Ga 
od

tanka
do

11. Ga 
od

tanka
do

111. Ga
od

tanka
do

*11 0. 0. *t] 0. *» a. l*Ł 0. M 0.

4:25 4,50 3,75 4 — — —
_ 3 50 — I — — — — —
2i85 *187* 2 6 0 2 62) — — —
2 25 2:60 H 2 — — —
1 40 1 50 1i 1 27) — — — —
3 50 3;60 a! — 3 25 — — — —
3 85 4 80 3 25 3 55 —— — —
4 — 4 35 3 15 3 65 — — — —

1 50 — 1 42 — — — —
3 2) 2 25
_ _ — — — — — — —
_ _ — — — — — — — — —
88 96 — — — 80 — — — —

i — — — — 85 — — — -
_ _ _ 65 — — — 55 — — — —
_ __ _ 16 — — — — —— — —
__ _ —13* —— — — — — — —

I
2
2

75
—— —— - — - —

3 60 4I _ _ 3 36 — — — —

t
■— _ 75

— 1 25 — — 1 30 — — —

40 45 _ — 35 — — 30 —
__ 1 35 — — 1 20 — — — —
_ _ -- 90 — — — — — — —
1 _ 1 25 — — — 90 — — —

— _ -- 80 — — — 75 — — —
70 _ _ 60 — —_

_ 65 —— — —
_ __ _ 15 — — I- ,—
— — 1 - 50 — — 11 —

lU. •
Radzca Magistratu: 

Ł o z i ń s k i .  
Komisarz targow y: J e z i e r s k i .

Poolągi o«oł»»w '  tta iela inyoh.
O d c h u d z ą :

v t  Msi Am Warttawy Wiednia 5 ff ro
1 ■y a i °Va l l T u M  3 -45 f ^ u d .  =  do Oetra

B * fo m ł®  ^  p  «•)

So V J Z r s k a  10. 30 n *  =  do W *
liczki 11.40 ran®. .

i Wisdnia do Krakowa i ran®, “•
I Ostrawy ds Krakowa 11 ran®. o •
, aranicy d« Óumakowp 6. 30 ran®, * 0 P« P®-

! $se*ako*>V d« ira-aiey 10. IB ran® 1* 4® ?®P®h»- 
d*is; 7. 50 ??W?ór. „

t u rn o w a  tl» Kmkofm 2. 15 p«p®ludn. =  * tT te~
woreka 9 rann. ______

—— — Mryunrni, wC *A Sl).^

W skutek tegoż najwyższego rozkazu więc, ogłasza  niniejszem ck. Dyrekcya dochodów loteryjnych piąte
takowe przedsiębiorstwo dobroczynne,

m n ą  i i i i i T i  m u
Dochód tej loteryi przeanaczony jest

z N a j w y ż s z e g o  r o z k a z u  J e g o  c. k. A p o s t o l s k i e j  Moś c i
w je^nćj połowi?3

na założenie krajowego zakładu obłąkanych dla Styryi, Karyntyi, tudzież na wyposażenie
instytutu głuchoniemych w Gelowcu

w drugićj pf łov ió, zań

na z a ło żen ie  wojskowój ła ź n i w P lszczanach .

O  3BM k M R  ’W "  c z a

jakie pbo gry nabywcom losów nastręcza, są  bardzo wielkie, albowiem podaje się publiczności do w y g r a n i a

300,000 złotych waL anstr.,
■ - - -'■’■a
G S T S T S i S .  t Z y l i  i kreJ »  o j c z y U  P-eLli, W  P -  w y s i l ę *  we wojnie edrow.e swe M Ś ,  t o ń m y *  środ­
ków wyleczenia; przeto ck. Dyrekcya dochodów „ Eoteryjnycn, mora w swycn oawmejszynu p..cu..ywiorstwach dla celów do- 

b yła , niepłonną p kłada nadzieję, że i niniejsze jej prAe s,§biorstwo, któ-KUYV w y i i / v « v » . « j  r  v  ----- J , T , .
broczynnych jak najżywiej i najchętniej wspieraną .
rego cel tak mocno się ludzkością zajmuje, znajdzie współudział życzliwy

Od c. k. Dyrekcyi Dochodów loteryjnych
W i e d e ń  dnia 3 0  grudnia 1 8 5 9  r. (45-3)

J ó z e f  Baron S p ik u n ,
c. k. Radca nadworny i Dyrektor loteryi.

Fryderyk Sehrank,
c. k. Radca rządowy i Adjunkt Dyrekcyi loteryi.

[147] Ogłoszenie. W
D ia 1 8  lutego 1860 r. < dbędzie w Krako­

wskim Sądzi* krajowym s p r z e d a ®  przez lioyt .- 
cyę dób- Kościelca 1 P i ł y  z  K o p a l n i ą
sa lin a m i do tychże dóbr należący. Ł tc s ra  cena 

r,Wf!Wa dóbr i k ‘ P»lni v jn o si 67,467 złr. 83szacunkowa dóbr i kr palni v jn o si 
kr. wal. s., a wad'um_6?747 złr

B A R A N Y
czystej rassy elektoralnej^

są do sprzedania w owczarni Krasiczyńskiój. Bliż­
szą wiadomość udzielić może Zarząd ekonomiczny 
w Krasiczynie, ostatnia poczta P r z e m y ś l ,  na listy 
frankowane. _______________  (til-2-3)

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .

15

. wye. bur. 
-  w Uu. pu»- 

r*y
M B .

f \  pn

21328’"  06 
10 326 22 
6334 90

(tu s

R**uu»«r *

w llfęta .
puwlutnu
w*glęó««

3 0
3 t  
3 8

97
96
94

kJera-5 ł  
I mm«|P*I« wtgin

■kohołnl silny

■«M
N I E B A

Sławlgfeu
uupęwtęfcfsnę

ś n i e g

— -  "

nmluB* atepł* 
v  «<ągn

— 6 ’8

G.k. TSA TK  w K RA K O W IE.
pod dyrekcyą J u l ia n a  PfeifEra

D z iś  W Piątek dnia 17go Lutego 1 8 6 0  r.
NA DOCHÓD 

Jana Wisłockiego

C O D Z O Z I E M C Z Y Z N A .
goroodya w 3 aktaoh oryginalnie wierszom prnei hrabiego 

Fredrę napisana.
  Z a k o ń c z y :

s e u k e
_________Krotoohwlla ze śpiewami w 1 akoie.

de

_ r  o
Do dzisiejszego Numeru dołącza się Pro­
gram i Ogłoszenie prenumeraty na nowe 

pismo czasowe Lwowskie: „ K ó łk o  rofl*<wnA “
!n® Drakami Antoni Hothtr.


